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TYGODNIK
W ychodzi we W TORKI i 

PIĄTKI .Prenum erata przyj­
muje się podadresem do W y­
dawcy Tygodnika w Peters­
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Foce 
tamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce­
sarstwie i Królestwie.

PETERSBURSKI
. GA Z E T A  U R Z Ę D O W A

>•

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena: ROCZNA w Rossyt 

z pocztą, a w Stolicy, z 

noszeniem do mieszkań, 15 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

WTOREK, 25 Lipca.
6 Sierpnia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PETERSBURG, 24 Lipca.

5 Sierpnia.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, z d. 18 Lipca, Naczelnik rewizyjnej Kommisyi w 
Wydziale lnzenjeryi i Budownictwa na Kaukazie i w kraju 
za-Kaukazskim, pułkownik Inżenjerów polowych Ewstratow, 
najłaskawiej awansowany na Jenerał-majora, z zachow. do­
tychczasowych obowiązków.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w W ydziale sluzby Cywilnej.
5  Lipca. Zostaje przeniesiony: Zostający przy Departa­

mencie Ministerstwa Sprawiedliwości i pełniący obowiązki 
Prezesa Izby Kryminalnej W ileńskiej, Radzca D woru Z u ­
ków, do Ministerstwa Spraw W ew nętrznych na kandydata 
do urzędu w prowincyi.

6  Lipca. Zatwierdzeni zostają, obrani przez Szlachtę na 
urzędv: Brzeskiego powiatowego Marszałka, Członek Komi­
tetu powiatowego Brzeskiego dla ustanowienia cen na trunki, 
Sekretarz Kollegialny Wisłocki, z uwolnieniem od dotych­
czasowych obowiązków;— Kuratorów  honorowych Gymna- 
zyj: Witebskiego Radzca Kollegialny Gierłowicz i Dynaburg- 
skiego Rejestrator Kollegialny Benisławski.

8  Lipca. Zostają uwolnieni od służby, na własną prośbę: 
Naczelnik W ydziału w Zarządzie głównym Spisu i Zaciągu 
Wojskowego, Radzca Kollegialny Demeszkanj Kassyer Gu- 
bernijalny Kowieński, Radzca Kollegialny hory but-Daszkie­
wicz^ obaj z prawem noszenia m unduru , urzędom odpo­
wiedniego, i Sędzia Sądu powiatowego Bialostocko-sokolskie- 
go, Porucznik Haraburda. — Zatwierdzony zostaje na urzę­
dzie, obrany przez Szlachtę: Prezes Izby Cywilnej Połtaw- 
skiej, Radzca Kollegialny Maximowicz. —  Mianowany: Zo- 
stający przy Departamencie Stadnictwa Państwa, Radzca

Dworu Facardi, Kassyerem Gubernijalnym Kowieńskim.—  
Przeniesiony: Sekretarz (/ł,-i;.ionpoil3B O /tU T e.iL) przy Lustra­
torze Gubernijalnym Grodzieńskim, Radzca Honorowy So­
poćko, na Sędzię powiatowego Białostocko - sokolskiego, z 
wyboru Szlachty.

9  Lipca. Podniesieni zostają, za wysługę lat, do rang: 
R ad zcy  K o lle g ia ln e g o , Kontroler Gubernijałny Izby Skar­
bowej Podolskiej, Radzca Dw'oru Paszutaj A sse so ra  K ol­
le g ia ln e g o : Kassyer powiatowy Bałtski, Radzca Honorowy 
Rzepiszewskij R ad zcy  H o n o ro w e g o , Sekretarze Kollegialni, 
Kassyerowie powiatowi: Jampolski Balicki, i Berdyczewski 
klajdowski-Potapowicz; S e k re ta rz a  K o lle g ia ln e g o , Kas­
syer powiatowy Kaniowski, Sekretarz Gubernijałny Rad­
kiewicz^ R e je s t r a to r a  K o lle g ia ln e g o : Urzędnik do pisma 
Kancellaryi Namiestnika Królestwa Polskiego Sieklucki. —  
Uwolniony zostaje od służby, na własną prośbę, Kontroler 
Izby Skarbowej Kijowskiej, Assesor Kollegialny Bilimowicz.— 
Zostają zatwierdzeni na urzędach, obrani przez Szlachtę: 
Deputaci Mohylewskiego Szlacheckiego deputatskiego Zgro­
madzenia (nowo - obrani), od powiatów: Czerykowskiego 
uwolniony w 1839 roku z Petersburskiego pułku Ułanów' 
Sztabs-rotmistrz Poniatowski, Mohylewskiego Sekretarz Gu­
bernijałny Korolko, i Bychowskiego uwolniony w 1846 
rtfku z Benderskiej komendy Inżenjerów z rangą Podpo­
rucznika Monkiewicz. Członkowie Komitetów powiatowych 
dla ustanowienia cen na trunki: Bychowskiego (dotychcza­
sowy), Sekretarz Kolleg. Chodotowicz i (nowo-obrany) Reje­
strator Kolleg. Jeśman, Mohylewskiego uwolniony w 1832 
roku z Tyraspolskiego pułku konnycn Strzelców z rangą Po­
rucznika Dąbrowski, Czerykowskiego uwolniony w 1832 r. 
z Łubieńskiego pułku Huzarów Chorąży Richter i lńklassy 
Parczewski, i Czausowskiego Rejestrator Kolleg. Zorawski. 
Ziemscy Spraw nicy: Mohylewski, Naczelnik stołu tamecznego
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Rzymsko-katolickiego Duchownego Konsystorza Sekretarz 
Kolleg. Czechowski, Bychowski, Sekretarz G ubern. W ilczyń­
ski,, i Czerykowski, Dozorca 2  okręgu tegoż powiatu szlachcic 
Sakowicz, z nich: Czechowski i Sakowicz z uwolnieniem 
od dotychczasowych obowiązków. Deputaci do nadzoru 
nad p raw ną przedaią trunków  (dotychczasowi), w powia­
tach: Mohylewskim Sekretarz G ubern. W ysocki, Rejestrator 
Kolleg. Dworzecki i szlachcic Załuski, Bychowskim Sekre­
tarz Gubern. Gąsierowski i szlachcic Majewski i Cze ryków- 
skim szlachcic Pereświet-Soltanj (nowo-obrani), Bychowskim 
Rejestrator Kolleg. Kozakiewicz i Czerykowskim szlachcic 
Brynk. Kuratorowie zbożowych zapasowych magazynów, 
w powiatach: Mohylewskim (dotychczasowy), szlachcic Świę­
cicki, Czerykowskim (nowo-obrani), szlachta Glinka i Milew­
ski. Siali Assesorowie Sądów ziemskich (now o-obrani): 
BychowskiegoSekretarz Kancellaryi tamecznego powiatowego 
Marszalka Sekretarz Kollegialny Moraczewski, z uwolnie­
niem od dotychczasowych obowiązków, i Mohylewskiego 
Rejestrator Kolleg. Skorohohaty. Sędziowie powiatowi: By­
chowski (dotychczasowy), Sekretarz Kolleg. Fliwerkj i (nowo- 
obrani), Czausowski uwolniony w 1849 roku z pułku Ka- 
rabinjerów Feldmarszałka Xięcia Barkłaj-de-Tolli Kapitan 
Rakusa-Suszczewski i Mohylewski, Pośrednik do polubow­
nego rozgraniczenia ziemi w tymże powiecie Radzca Hono­
rowy Dąbrowski, z uwolnieniem od dotychczasowych obo­
wiązków. Assesor Sądu powiatowego Mohylewskiego (nowo- 
obrany) Rejestrator Kolleg. Zoltek. — Przeniesieni: Pomoc­
nik Zarządzającego K ancellaryą Kommisyi Gubernijalnej 
Mohylewskiej Budowniczej i Drogowej, Sekretarz Kolleg. 
Kamieński, na Assesora Sądu powiatowego Czerykowskiego 
z w yboru Szlachty. Sekretarze Gubernijalni, Sekretarz Cze­
rykowskiego Ilorodniczewskiego Zarządu, Podobied, na Asse­
sora tamecznego Sądu powiatowego,— Pomocnik Zawiadują­
cego sprawam i Mohylewskiej Gubernijalnej Kommisyi Żyw­
ności, Św inki, na Assesora Sądu powiatowego Bychowskie- 
go, —  Powytczyk Sądu powiatowego Mohylewskiego, Rado- 
bylski-Hubarewicz, na Deputata do nadzoru nad praw ną prze- 
dażą trunków  w pow. Mohylewskim, i Protokolista Czerykow- 
skiej Szlacheckiej Opieki Rutowicz, na stałego Assesora tamecz­
nego Sądu ziemskiego, wszyscy czterej z wyboru szlachty. 
Rejestratorowie Kollegialni: Dozorca Honorowy szkół po­
wiatu Mcislaw'skiego, Czudowski, na Sędzię powiatowego 
Czerykowskiego; Kancelliści: Kancellaryi Gubernatora Cy­
wilnego Mohylewskiego, Dworzecki, na Assesora Sądu po­
wiatowego Mohylewskiego, obaj z w yboru Szlachty. —  
Kopiista przy Pośredniku do polubownego rozgraniczenia 
ziemi w pow. Rohaczewskim, Ratomski-Rwito, i Archiwista 
S ądu powiatowego Mohylewskiego, Rymont, na Deputatów 
do nadzoru nad praw ną przedażą trunków : pierwszy w 
Czerykowskim, ostatni w Mohylewskim powiatach, obaj z 
w yboru Szlachty.

11 Lip ca. Zatwierdzeni zostają obrani przez Szlachtę na 
urzędy: Kuratorowie zbożowych zapasowych magazynów

w powiatach (dotychczasowi): Połockim Radzca Honorowy 
Kowalewski, Surażskim Sekretarz Gubern. Piotrowski, Dry* 
zieńskim Sekr. G ubern. Slazski i szlachcic Walkowski, Le- 
pelskim szlachta Paderewski, Szymański, Onikiewicz, Kor­
sak 7, Korsak 2 ,  Mienicki 1, Mienicki 2 ,  Sie/lawa i Su­
szyński, Newelskim, Szepielewicz, Htasko 1, Hercyk, Hła- 
sko 2  i Kossow, Horodeckim Polupiekta, Łastowski, Dłu­
ski i Lisowski; nowo-obrani: Dryzieńskim uwolniony w 1826 
roku z Finlandskiego pułku gwardyi Bohdanowicz i szlachta 
Grzymalowski i Kompowski, Witebskim Rejestrator Kolleg. 
Reutt i szlachcic Hucewicz, Lucyńskim kandydat C e s a r ­

s k i e g o  Petersburskiego Uniwersytetu Rodziewicz, Lepel- 
skim szlachta Sztromberg, Kamionka, Stefanowski, Konto/t, 
Okuszko, Petryszcza i Kancellista Kancellaryi Lucyńskiego 
powiatowego Marszałka Przysjecki, ostatni z uwolnieniem od 
dotychczasowych obowiązków; szlachta, Połockim Sosnowski, 
Newelskim Czyżewski i Kossow, Horodeckim Barszczewski i 
Korsak, Surażskim Bykowski, Łyszczyński i Kurcz i Dy- 
naburgskim Tyzenholt, Łabuński, Szreders i hrabia Plater.

1 2  Lipca. Zostają mianowani: D yrektor zwiniętej Kancella­
ryi Ministra Zarządu Stadnictwa Państwa, Rzecz. Radzca Stanu 
Kałasznikow , Członkiem Komitetu tegoż Stadnictwa; Członek 
tegoż K om itetu, pełniący obowiązki Koniuszego Dworu, 
Rzecz. Radzca Stanu, hrabia Henclrykow, Inspektorem  Stadnin 
Państwa; Naczelnik oddziału zwiniętego Departam entu Stad­
nictwa Państwa, Radzca Stanu Boryspolec, Zarządzającym 
Kancellaryą Komitetu tegoż Stadnictwa. Radzcy Kollegialni: 
Sekretarz byłej Kancellaryi Jermoliński i Naczelnik oddziału 
zwiniętego Departam entu Otilje, Naczelnikami oddziałów 
Kancellaryi Komitetu Stadnictwa; stały Członek zwiniętej 
specyalnej Kommisyi i Sekretarz byłej Kancellaryi, Radzca 
Kollegialny Borodin, Starszym Sekretarzem Kancellaryi 
Komitetu Stadnictwa; Zwiniętej specyalnej Kommisyi stali 
Członkowie: Radzca Stanu Prozorow i Radzca Dworu Szitt, 
stałymi Członkami Kommisyi W eterynaryjnej Stadnictwa; 
Członkowie-korrespondenci: Radzca Kollegialny Bułharyn, 
Radzca D woru Miasnow i Radzca Honorowy Nikiforów 1, 
Korrespondentam i Komitetu Stadnictwa Państw a, i Radzca 
Honorowy Wencesławski pełniącym obowiązki Korrespon- 
d en ta .—  O trzym uje uwolnienie, dla zwiniętego etatu, od 
obowiązków Człouka-korrespondenta b. Kommissyi specy­
alnej Stadnictwa, Rzeczywisty Radzca Stanu Osztorp. — 
Zostaje uwolniony od służby: Sekretarz Sądu powiatowego 
Kowieńskiego, Sekretarz Kollegialny Mickiewicz.

—  Urzędnik do poleceń szczególnych przy Ministrze 
Spraw W ewnętrznych, Radzca Stanu Jakub Chartykow, naj­
łaskawiej mianowany Szambelanem D w oru C e s a r s k i e g o .

—  Córka zostającego przy J. C. M o śc i Pruskiego Jene- 
rał-Adjulanta Raucha , Elżbieta, najłaskawiej mianowana 
Frejliną N. C e s a r z o w e j .

—  Panny: Hrabianka Helena Toll, Lueya Strandmann 
i Xiężniczka Marya Golicyn, najłaskawiej mianowane krej- 
liuami N. C e s a r z o w e j .
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UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.
1 0  Czerwca. Z ogłoszeniem następnego Zdania Rady Pań­

stwa:* Rada Państwa w złączonych Departamentach Spraw 
Cywilnych i Prawodawczym , rozpatrzywszy sprawę wnie­
sioną z powodu różności zdań w Senacie o testamencie 
staro-zakonnego Lejby Gordonowa i porównawszy zaszłą nie­
zgodność w zdaniach z przepisami praw a, ani w postano­
wieniach o żydach, wydanych osobno, ani w prawidłach o 
pisaniu testamentów prywatnych (flOManiHHMb), nie znalazła 
zakazu pisania ich w języku żydowskim, lub jakim innym 
oprócz Rossyjskiego. W prawdzie dodatek do art. 8 5 6  

Ukł. Praw . Cyw. m ógł podać powod do niejakiej o tem 
wątpliwości; lecz Główno-Zarządzający Drugim Oddziałem 
Przybocznej Kancellaryi J. C. M ości objaśnił, iż wspom- 
niony dodatek wszedł do Układu Praw z następnego, można 
powiedzieć, szczególnego powodu, który służy raczej do 
poparcia, niż do zaprzeczenia prawa pisania testamentów 
we wszelkich, chociażby cudzoziemskich nawet, językach. W  
6  punkcie Ukazu N. C e s a r z a  2 5  Czerwca 1 8 4 0  r . ,  rozcią­
gającego cywilne prawo Rossyjskie do wszystkich Zachod­
nich powróconych od Polski gubernij, zalecono, iż od ogło­
szenia tego Ukazu wszystkie sprawy mają być załatwiane 
a wszelkie w ogóle akta i dokumenta pisane w języku ros- 
syjskim, podług wzorów i prawideł, postanowionych w ogól­
nym Praw  Układzie. Przy wykonaniu tego, zrodziło się py­
tanie: czy prywatnie sporządzone testamenta mają być także 
po rossyjsku pisane? Pytanie to, rozważone w Komitecie 
który rozpatryw ał rozmaite proiekta tyczące się Zachodnich 
gubernij, rozstrzygnione zostało wydanem z woli N. C e ­

s a r z a  2 9  Maja 1 8 4 1  r . do miejscowych władz zaleceniem, 
aby one, nie zabraniając mieszkańcom pisania prywatnych 
testamentów, w języku, w jakim zdawać się im będzie do­
godniej , nie tamowały prawnego, na mocy ogólnych ustaw, 
biegu spraw o takie testamenta, chociażby nie po rusku 
pisane, i to zalecenie temiż słowy weszło jako dodatek do 
art. 8 3 6  Ukł. ust. cyw. Stosując to objaśnienie historycznej 
zasady wspomnionego dodatku do zdań wyrzeczonych w 
Senacie co do sprawy Gordonowa, Rada Państwa nie mo­
gła nie widzieć w tem poparcia wniosku przełożonego 
Rządz. Senatowi przez P. Ministra Sprawiedliwości, iż te­
stamenta prywatne wtedy tylko nabierają mocy i znacze­
nia publicznych aktów, które na mocy p. 6  Ukazu 2 5  

Czerwca 1 8 4 0  r. powinny być i w gubernijach Zachodnich 
pisane po rossyjsku, kiedy są, po śmierci testatora, podane 
do poświadczenia Izby Cywilnej: do tego zaś czasu są se­
kretem testatora i nie mogą podlegać rozrządzeniom, któ- 
reby pociągały za sobą ich rozgłoszenie. Nadto, z wyżej 
przytoczonego rozkazu N. C e s a r z a  1 8 4 1  r. upatrując, iż 
Wątpliwość, wynikła w gubernijach Zachodnich, w skutek 
osobnego rozkazu o powszechnem używaniu tam rossyjskie­
go języka, została rozstrzygniona w tej wyraźnie myśli, 
iżby mieszkańcom ich, w liczbie których są i żydzi, nie 
było wzbraniane użycie do pisania prywatnych testamentów

języka, jaki się im będzie zdawał dogodniejszym. — Rada 
Państwa nie tylko zgodziła się z wnioskiem Ministra Spra­
wiedliwości i jednom yślnych z nim Senatorów, że podawane 
do Izb Cywilnych testamenta, prywatnie pisane po żydowsku, 
mogą być przyjmowane do zajawienia wraz z rossyjśkiem 
tłumaczeniem, lecz uznała, iż te naw et, które się podają 
przez prywatne osoby bez tłum aczeń, lub są przysyłane 
także bez tłum aczeń, z urzędów, w których były zlokowane, 
jako to np. z Rady Opiekuńczej, powinny być przyjmo­
wane w Izbach Cywilnych, lecz rozumie się, iż w tych 
ostatnich razach testamenta takie poświadczają się po uprzed- 
niem ich przetłumaczeniu, z polecenia samej Izby. W  sku­
tek tego, Rada Państwa dała zdanie: 1) Rządzący Senat 
uwiadomi kogo należy, iż testamenta, prywatnie w języku 
żydowskim sporządzone, mają być przyjmowane do zaja­
wienia, tak w razie kiedy się podają z rossyjskiemi prze­
kładami, kiedybądź zrobionemi, byle tylko należycie po­
świadczonemu, jak i w razie kiedy się składają przez pry­
watne osoby, lub kiedy się przysyłają z Rady Opiekuńczej 
albo z Komitetu Filantropicznego Towarzystwa, bez tłuma­
czeń; lecz w tych ostatnich razach same Izby Cywilne przed 
poświadczeniem mają zarządzać przekład ich na język Ros- 
syjski; 2) na tej zasadzie rozstrzygnąć prośbę żyrdówki Gor- 
donowej o poświadczeniu testamentu jej męża, pisanego po 
żydowsku, jeśli się nie okażą inne prawne przeszkody.* Zda­
nie to zostało potwierdzone przez N. C e s a r z a  10 Kwiet­
nia b. r.

2 8  tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o te'm, jaką koleją grunta 
w okolicach Petersburga, rozdane na czynsz przez Minister­
stwo Dóbr Państwa, mogą przechodzić od jednych do dru­
gich posiadaczów.

Komitet W ystawy Płodów Gospodarstwa wiejskiego, 
która ma być otwarta w Petersburgu w przyszłym W rześ­
niu, ogłasza następny spis nagród, przeznaczonych przez 
J. C. W y s o k o ś ć  XięciA P i o t r a  O l d ć n b u r g s k i e g o ,  

Prezesa Wolnego Ekonomicznego Towarzystwa, tudzież przez 
Vice-Prezesa i rozmaitych Członków tegoż Towarzystwa: 

Przeznaczają:
1.) J .  C. W .  X i £ Ż ę  P i o t r  O l d e n b u r g s k i  3 0 0  ru b l i  

sreb. za ten z wystawionych przedmiotów, który doświad­
czenie pokaże być najużyteczniejszym.

2.) Yice-Prezes Towarzystwa i Prezes Komitetu Wystawy, 
xiążę B. Dolgorukow , 4 0 0  rub. sr. za najlepszego konia 
pociągowego, nie wyższego nad 2 lub 3 wierszki, nie starszego 
i nie młodszego nad 5 — 6 lat, który pociągnie przynajmniej 
100 pudów ciężaru.

3.) Radzca Tajny, Senator, hrabia Kuszelew - Bezborodko, 
400 r. sr. za najlepszą pieńkę.

4.) Xiążę S. Dolgorukow, 400 r . sr. za najlepszą krowę
dojną.

5.) Radzca Tajny Posen, 150 r . sr. za najlepsze próbki
★
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podków do podkowywania wołów roboczych, ze szczegó- 
łowem  opisaniem sposobu ich wyrabiania i samego kucia 

wołów.
6.) Radzca Stanu Bezobrazow, Marszałek pow. Petersbur­

skiego, 150 r. sr. za najlepsze kosy, wyrabiane w gubernii 
Petersburskiej lub z nią ościennych, z w arunkiem , zeby 
nie ustępowały kosom sprowadzanym z Niemiec i żeby wy - 
stawujący udowodnił, że wyrabia takowe w dość znacznej 

ilości.
7.) Tenże, 50  rub . sr. za przygotowanie tak nazwanego 

zbitniu (*) lepszego od znanych dotąd infuzyj tego rodzaju.

8.) Radzca Tajny Żadowski, 100 r. sr. za najpiękniejsze 
runo  owcze, z rasy w Rossyi ulepszonej.

9.) Tenże, 50  r. sr. za najlepszą tkań lnianą, wyrabianą 
przez włościan, jako płótno w orow e, i t. p.

10.) Hrabina Razumowska, 100 rubli za najpiękniejszą 
kollekcyą krzaków różanych.

11.) Rzecz. Radzca Stanu Zerebcow, 100 r. sr. za naj­
lepsze próbki lnu wyrobionego, cieńkich nici i płócien 
wyższego gatunku.

12.) Rzecz. Radzca Stanu Murawjew , 100 r. sr. za udo­
skonalony sposób oświetlania domów włościańskich, zastę­
pujący użycie łuczywa.

15.) Obywatel gubernii Witebskiej, P. Guibert de Grei- 
fen fe ls , 100 r. sr. za najlepszy apparat do wyrabiauia lnu.

14.) Rzecz. Radzca Stanu vonFock, 30  r. sr. za najlep­
sze próby wyrobów będnarskich z drzewa innego niż dę­
bowe, a mianowicie beczek i beczułek zastępujących dę­

bowe.
15.) Radzca Stanu von Storch, 30  r. sr. za zegar ścienny, 

prostego składu, ale regularny, tani i zrobiony przez wło­
ścianina we własnej wsi i własnemi środkami.

16.) Radzca Dwozu Kuszników, 50 r. sr. za wóz do zwo­
żenia zżętego zboża w większej ilości i z większą dogod­
nością niż wozami, zwykle używanęmi.

17.) P. Herm an Hąffelder, 20  rub . sr. za płonki mo­
drzewiu, otrzym ane w dobrym  gatunku z nasienia w latach 
1849 lub 1850, w gubernijach północnych lub w gubernii 
Kurlandskicj.

18.) Obywatel gubernii Astrachańskiej, P. Kopytowski, 
10 r. sr. dla włościanina tejże gubernii, który się odzna­
czy w produkcji jedwabiu lub w- ogrodnictwie.

19.)Obywatel gub. Kostromskiej, pułkownik Makhawiejew, 
5 r. sr. za największe uproszczenie narzędzi do orania.

20.) Obywatel gub. Niżegorodzkiej, P . Lewaszow, 10 r. 
sr. za próby żyta najlepszego gatunku.

21.) Przez Burmistrza (To-ioaa) miasta Syzrani, P. Sopla- 
kaw, 10 r. sr. za najlepsze narzędzia do gaszenia pożarów.

Towarzystwo przeznacza od siebie dla ubiegających się 
505  medalów złotych i srebrnych, wartości od 100 duka­

(* ) M ieszan in a  ro z m a ity c h  z ió ł ,  (trz ę s ia n k a ) , k tó re j  in fu z y ą  p o s­

p ó ls tw o  ru s k ie  p ije  z am ias t h e r b a ty .

tów do 5 rubli sreb., 180 medalów bronzowych, oraz kilka 
premij pieniężnych i świadectw pochwalnych.

Prem ija po 300  rub. sr., ofiarowane przez Członków To­
warzystwa PP. Jenerał-porucznika hrabi Kuszelewa i Radzcy 
Kolleg. Koczubeja i 400  rub. sr. przez hrabię Szuwalow , 
rozrządzone będą w czasie późniejszym.

—  O d Ministerstwa Skarbu wydane zostały następne wy­
łączne na lat dziesięć przywileje: 1.) Moskiewskiemu kup­
cowi 2  gildyi Jakubowi Szuwalow  z synami Piotrem , Janem 
i Teodorem , na wyrabianie ze skóry i wszelkich tkani i ma- 
teryj, obuwia męzkiego i żeńskiego bez szwów .— 2.) Cudzo­
ziemcom braciom Verpillier, na wynaleziony przez nich sta­
tek parowy do holowania (rem orqueur), z kołami, opatrzo- 
nem i w tak nazwane łapy, wpierające się w dna rzek i 
wszelkich wód małej głębokości. —  O.) Gościowi zagranicz­
nem u, Konsulowi Belgijskiemu Edwardowi-Jerzemu Muller, 
na udoskonalony piec do wypiekania chleba.

—  Zarząd Gory - Góreckiego Agronom icznego Instytutu 
podaje do wiadomości powszechnej, że osoby obce temu 
zakładowi, życzące zdać w nim examen na stopień Agro­
nom a, m ogą nadsyłać o te'm prośby do Rady Instytutu i 
stawić się osobiście do miasteczka Gorki, w gubernii Mohy- 
lewskiej, powiecie Orszańskim, ale nie inaczej jak od 1 Paź­
dziernika po 1 Kwietnia każdego roku. W  innym czasie 
osoby obce do exatninu przypuszczone nie będą.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, 2 6  Lipca=

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  postanowić raczył, iż część pensji 
wyznaczonej Ukazem J. C. K. M ości, z dnia 30  Marca 
(11 Kwietnia) 1857 r., wdowie i dzieciom pozostałym po 
zmarłym Józefie Hrabi Hauke, Jenerale-Majorze z Orszaku 
J. C. K. M o śc i, na starszego syna jego Alexandra Hr.
Hauke Kamer-Pazia, w ypłacaną ma być tem uż, aż do otrzy­
mania przez niego rangi Sztabs-Oficerskiej.

 Rada Administracyjna Królestwa postanow iła, że wszel­
kie wizerunki i godła , czy zza granicy sprowadzane, czy w 
kraju wyrabiane, odnoszące się do W iary, obrzędów chrze­
ścijańskich lub historyi św'., bądź to w rycinach, sztychach, 
litografiach, bądź też w medalach, medalionikach, pierścion­
kach, rzeźbach, odlewach, wyciskach i innych tym  podob­
nych rodzajach znaków, czyli to z powodu obchodzenia
jakiej kościelnej uroczystości, czyli na pamiątkę odpustu
lub jubileuszu, czyli wreszcie z jakichkolwiek pobudek re­
ligijnych, albo obrzędowych wyobrażane, nie mogą być 
pierwej pod żadnym względem ani odbijane, ani jakitn- 
bądź sposobem w ykonane, ani też nikomu udzielane lub 
sprzedawane, dopóki nie zostaną uznane przez władzę du­
chow ną dyecezyalną za stosowne, i nie uzyskają od niej 
approbacyi, oraz póki nie będą przez Kommisyą Rządową 
Spraw  W ewnętrznych i Duchownych upoważnione i na 
publiczny użytek dozwolone.
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_  S tr a sz n y  p o ż a r , jaki w  ty c h  czasach  d o tk n ą ł m iasto  

K r a k ó w , a o  k tó r y m  tutejsze p ism a ju ż  d o n io s ły , o d b ił 

się w  s e r c a c h  m ie sz k a ń c ó w  m iasta W a r sz a w y  i c a łe g o  K r ó ­

le s tw a . Z  t e g o  w ię c  w z g lę d u  n iek tó re  o so b y , p o w o d o w a n e  

u c z u c ie m  sz la ch etn ej lu d zk o śc i, o św ia d c z y ły  c h ę ć  n iesien ia  

n ie sz c z ę ś liw y m  p o m o c y . P r a g n ą c  p rzeto  jak najusilniej 

p r z y ło ż y ć  s ię  d o  t e g o  tak g o d n e g o  u w ie lb ien ia  p o p ę d u ,  

zw ła szcza  g d y  p o śr e d n ic tw o  m o je  i sp ie sz n e  z n o sz e n ie  się  

z w ła ś c iw ą  K o m m isy ą  g u b e r n ia ln ą  w K r a k o w ie , m o ż e  naj­

sk u teczn ie jszy  z a p e w n ić  ty m  w szy stk im  śr o d e k , k tórzy  na 

g ru za ch  z n isz c z o n e g o  p o ż a r e m  m ien ia  w zy w a ją  p o m o c y ,  

m ia łe m  za szczy t p r zed sta w ić  tę  o k o lic z n o ść  JO . X . N a m iest­

n ik ow i K r ó le s tw a , i u z y sk a ć  ła sk a w e  z e z w o le n ie  J eg o  X ią-  

ż ęce j M o śc i, p o d  d n ie m  1 1  (2 3 )  b. m . N *  1 3 1 3 ,  na za­

rzą d zen ie  zb ieran ia  p ro jek to w a n y ch  tak przez  m ieszk ań ców  

m iasta  W a r s z a w y , ja k o też  i K r ó le s tw a  sk ła d ek . W  ty m  za­

tem  c e lu ,  d la  u ła tw ie n ia  sk ładan ia  ty c h  ofiar, o tw a rte  z o sta n ą  

o d p o w ie d n ie  su b sk r y p c y e  po w szy stk ich  R ed a k cy a ch  tutej­

sz y c h  d z ie n n ik ó w , a m ia n o w ic ie : Kurjera Warszaw ., Gaz. 
Rządowej, Policyjnej, Warszawskiej i Codziennej. W  R e ­

d a k cy a ch  ty c h  zn a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  u r z ę d o w e  listy czyli 

w y k a z y , w k tóre  sk ład ający  o fia rę  zap isać  się  r a czy . O p ró cz  

te g o  p o d o b n a  su b sk r y p c y a  o tw a rtą  zostan ie  i w  K a n ce lla ry i 

K o n su la tu  m o je g o ,  od  g o d z in y  1 0  z ran a  d o  2  p o  p o łu d ­

n iu , c o d z ie n n ie , w  d o m u  S k w a r c o w a , p rzy  p la cu  S a sk im , 

o d  u lic y  K r ó le w s k ie j , na d o le . —  W sp o m in a ją c  te  g r u z y ,  

te  szczątk i ty lo le tn ich  za b y tk ó w , tak śc iś le  ze  sta ro ży tn o śc ią  

te g o  g r o d u  z w ią z a n y c h , w in ie n e m  n a d m ien ić , iż  sp ieszn y  

p o zo sta w io n y m  na zg liszcza ch  o n y c h  p o g o r z e lc o m  ratunek  

b ęd zie  p o d w ó jn y m  dla  ty c h ż e  zasiłk iem  i najsk u teczn iejszą  

w  p ie r w sz y c h  c h w ila c h  p o m o c ą . P o  u k o ń c z e n iu  su b s k n  p cy i, 

a lfa b ety czn e  w ykazy  d ru k iem  o g ło sz o n e  zo sta n ą , a to dla  

p rzek o n a n ia , iż  każda c h o c ia ż  n ajm n iejsza  ofiara d o sz ła  

s w e g o  p rzezn a czen ia .— W a r s z a w a ,d n ia  2 3  L ip ca , 1 8 5 0 i . -  

(p o d p is .)  P u łk o w n ik  d e  Lein-Faldor, K o n su l Jen ęra ln y  C . 

K . A u slr y a c k i w  K r ó le s tw ie  P o lsk iem .
_  W  G azecie  W arsza w sk iej czy ta m y  n a stę p n y  w yjątek  

z g a z e t K ra k o w sk ich  o  sz c z e g ó ła c h  p ożaru :
..M ie liśm y  czas ro zp a trzy ć  się  w e  w szy stk ich  sz c z e g ó ­

ła ch  straszliw ej k atastrofy , c h o c ia ż , m im o  u s iln y c h  starań , 

nie m o g liśm y  się  d o w ie d z ie ć  w szy stk ich  n azw isk  w łaśc ic ie li

p o p a lo n y c h  d o m o w 1 i  sk lep ó w .
W  Głównym rynku: za czą w szy  o d  r o g u  u licy  W iślnej 

9  k a m ie n ic , m ianow ic ie : PP. K ic iń sk ie g o , W ą so w ic z o w e j,  

(p ró cz  1 p iętra i d o łu ), Z u b o w sk ie g o , W ie la n d a , L e w ick ie g o  

(p ró cz  sk le p u  K ry w u lta ), H e lc la - d a le j  (z w yjątk iem  kam ie­

nic x .  J a b ło n o w sk ieg o  i pana W e n z la , k tóre  o ca la ły ) pp . 

S ik o rsk ieg o , D z w o n k o w sk ie g o , M orb icera , F o c h to w e j , prócz

sk le p ó w . , • • n •
W  ulicy Wiślnej 8  k a m ien ic , m ięd zy  k to rem i w ielk ie są:

p p . H o m o la cza , Barty n o  w sk iej, J. M alick iego  i M ech erzy n -

sk ie g o , k o śc ió ł  g reck o -u n ick i. ^
W  ulicy Brackiej 1 4  k a m ien ic , m ięd zy  k tórem i: pp. G ost­

k ow sk ich , K u c z k o w sk ic h , S iem ie ń sk ieg o  (d a w n iej S traszew ­

sk ieg o ), M o sz y ń sk ie g o  i g m a c h  Starostw a G r o d z k ie g o , p o  

praw ej stron ie  od  ry n k u ; p p . T reitlera  i L a r y ssa  p o  lew ej.

W  ulicy Gołębiej 1 2  k a m ie n ic , m ięd zy  tem i: p p . P la c era , 

J a strzę b sk ieg o , B ażanta i B a r ty n o w sk ie j .
W  ulicy Franciszkańskiej: p a ła c  B isk u p i, k o śc ió ł i k lasz­

tor  F ra n c iszk a n ó w , p a łac W ie lo p o lsk ic h  i 7  kam ienic.

W  ulicy Grodzkiej 4 0  k a m ie n ic , z  ty c h  n ajw iększe p p . 

M ilto w sk ieg o , C zech a , K o z u b o w sk ie j , G eb la , So łtyszk a  (w  

c z ę śc i tylko) R iedla, i sk le p ó w  o k o ło  3 6  s p ło n ę ło .

W  ulicy Szerokiej: k o śc ió ł, k lasztor, b ib lioteka X X .  D o ­

m in ik a n ó w , jatki r z e ź n ic z e , 9  k a m ien ic , d ru k arn ia  p . I-ried- 

le in a , biblioteka i zb iór n u m izm a tó w  te g o ż , s te r e o ty p y  ó śm iu  

d z ie ł i t. d .
W  ulicy św. Jozefa k o śc ió ł i k lasztor św . Józefa i 5  

k a m ien ic .
W  ulicy Stolarskiej cała  u lica , p ró cz  B anku  p o b o ż n e g o ,  

ra zem  1 5  k a m ie n ic , m ięd zy  k tórem i najw iększe: pp. M orsz­

ty n a  i R appa.
N a małym rynku: w ielka k am ienica  p. G u tk o w sk ieg o !  

sk ład ająca  c a łą  p o łu d n io w ą  p o ła ć  m a łe g o  ry n k u .

Za P lan ta cv a m i, n a p rzec iw k o  ja tek , 8  d o m o stw  d rew n ia ­

n y ch . Na P iasku m ły n  i 1 3  d o m o stw .

H an d el p. S o łtyszk a  i p ierw sze  p i ę t r o  j e g o  d o m u  c u d o w ­

nie o ca la ły , c h o c ia ż  pożar zn iszczy ł w szystk ie  d o m y  G rodz­

kiej u licy  z jed n e j s tro n y  aż  d o  u licy  ś w . Józefa , z d r u ­

giej aż d o  k am ien icy  p p . K a m ie ń sk ich .

P rzera ża ją cy  w id ok  przed staw iają  oba kościoły', D o m in i­

kański i F ran ciszk ań sk i. S traty  n ieo b liezo n e . N a g ie , okop- 

c ia łe  śc ia n y  i kilka k a m ie n n y ch  fig u r , o to  je d y n y  szczątek  

w sp an ia łych  św ią ty ń .

D o  w n ętrza  k ościo ła  ś w . Józefa  o g ie ń  nie d osta ł s ię , 

dzięk i en e r g ic z n e j o b ro n ie  3  x ię ż y  z K azim ierza i 2  P au ­

lin ó w , którzy n iem al od  p ierw szej ch w ili w y b u ch u  aż  d o  

11  w  n o c y  b ezu stan n ie  ratow ali. Za to z c a łe g o  klasztoru  

zosta ło  s ię  ty lko  6  ce l n ie sp a lo n y ch , 4 0  sp ło n ę ło , c a ły  110- 

w ic y a t , b ib lioteka, w szystk ie za p a sy  g o sp o d a rcz e ; 1 3  w ie­

p r z ó w , w ę g le ,  d rzew o  i t. d . u le g ło  p rzew ad ze n ie sz c z ę sn e g o  

ż y w io łu .  T r zy d z ieśc i o só b  pozostaje w  tej ch w ili w  klasztorze  

na zg liszczach  n ie d o p a lo n y c h , p od  g o le m  n ie b e m , z jed y -  

ne'm  u b ran iem  które się  na n ich  zo sta ło , bez kaw ałka ch leb a , 

b ez żad n ej nad ziei, c h y b a  w  B o sk ą  O p a trzn o ść  i m iło s ier ­

dzie lu d zk ie. D o  n ieg o  się  te ż  o d z y w a m y  pisząc te s ło w a , 

u fn i, że  R ząd  i o b y w a te le  n ie  w y sta w ią  na o k ro p n ą  n ę d z ę  

b ied n y ch  zak o n n ic , k tó re , o p r ó c z  w sparcia r z ą d o w e g o , ż a d ­

n y ch  zkąd  in ąd  d o c h o d ó w  n ie  pob iera ły .

Z ra d o śc ią  d o w ia d u jem y  s ię , z e  w iększa  c z ę ś ć  sp a lo n y ch  

d o m ó w  była  a ssek u ro w a n a , a kilku w ła śc ic ie li za b ezp ieczy ło  

n a w et sw o je  m eb le , z tern w ięk sz ą  ra d o śc ią , z e  nam  się  

n astręcza  m iła  sp o so b n o ść  u d z ie len ia  w ia d o m o ś c i, która 

nie je d n o  zbolałe se r c e  pokrzepi.»
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
D A N I J A.

Gazety Berlińskie napełnione są szczegółami bitwy, sto­
czonej 25  Lipca, między wojskami Duńskiemi i Schleswicko- 
Holsteinskiemi pod Idstedt. W alka była nader zabójczą i 
kosztowała od 7 do 8 ,000 ludzi, poległych !ub ranionych 
z obu stron. Armija Duńska straciła z tej liczby przeszło 
4,000. Z obu stron mało wzięto niewolnika.

N I E M C Y .
AUSTRYA. Depesza telegraficzna z d. 26  Lipca z Wied­

nia, odebrana w Berlinie, donosi, ze przesilenie Ministeryal- 
ne ukończyło się; P . Schm erling zachowuje portfel Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, i Najwyższy Trybunał Włoski 
pozostaje w W eronie.

—  Pomimo to co było doniesiono w przeszłym N. Ty­
godnika we względzie ludzi podejrzanych o podpalenie, 
pojmanych w czasie pożaru w K rakow ie, prowadzące się 
śledztwo dotąd nie wykryło nikogo winnego tej zbrodni.

—  Gabinet Austryacki ukończył projekt urządzenia sto­
sunków Kościoła Prolestantskiego, który ma m ieć swój 
Synod oddzielny i Radę Duchowną jeneralną, na całe Pań­
stwo Austryackie.

—  Rząd nasz bez trudności wydaje pasporta wszystkim 
życzącym udać się do Iłolsteinu, dla zaciągnienia się tam 
do wojska.

—  Z wyższego rozkazu, majątki skonfiskowane w W ę­
grzech, w skutek wyroków Sądów W ojennych, nie mają 
być wyprzedaw ane, lecz tylko wydzierżawiane na termin 
trzyletni.

—  Ministerstwo Spraw W ew nętrznych zarządziło otwar­
cie w’ całem Państwie Austryackie'm składki na rzecz po­
gorzelców' Krakowskich.

A N G L I J A .
LONDYN, 2 4  Lipca. Zawiązał się w Londynie Komitet, 

do którego należy kilku członków Parlam entu, w celu 
otrzymania od Rządu, iżby służba pocztowa nie była za­
wieszana w dni świąteczne.

—  W iadom ość dana przez gazety francuzkie o zamknię­
ciu w Londynie klubu wychodźców politycznych okazała 
się mylną. Gazeta Globe, organ lorda Palmerston, mówi 
z tego powodu: «W Anglii W ładza nigdy nie zwykła się 
mieszać w interesa Klubowe.»

—  Mówią, że sir Robert Peel objawił swą ostatnią wolę, 
iżby żaden z jego synów nie przyjmował godności Parow- 
skiej, jeżeliby takowa była ofiarowana od Rządu, przez pa­
m ięć usług oddanych przez niego w zawodzie politycznym.

—  W  przeszłą sobotę klub Reformy dawał wielką ucztę

(*) Poczta lądowa, z której ten  oddział bierzem y, znacznie została 
wyprzedzona wiadomościami, odebranemi drogą nadzwyczajną i 
przez telegrafy, i umieszczonemi w  przeszłym Ns Tygodnika.

dla lorda Palm erstona, pod prezydencyą P . Osborne, 
Członka Parlam entu. Na toast wniesiony za jego zdrowie, 
Minister Spraw Zagranicznych odrzekł d łu g ą  mową, w 
której usiłował oczyścić się od zarzutu, jakoby sprzyjał 
duchowi rewolucyjnemu w krajach europejskich, i dowieść, 
że jego postępowanie nie było nicze'm więcej, jak udziele­
niem pomocy i opieki, której Anglija zapewna nigdy nie 
odmówi ludom, które, wspólnie ze swemi Rządami, pracują 
nad ulepszeniem swego wewnętrznego bytu i rozwinięciem 
swych swobód. «Bądzcie pewni, rzekł szlachetny L o rd , że 
takie dążenie naszej polityki nigdy nie narazi naszych sto­
sunków i nie zakłóci powszechnego pokoju. Niech lud 
angielski nie wyobraża sobie, że każde słowo gniewu lub 
niechęci, wyrzeczone przez Rząd obcego k raju , ma już 
niezbędnie pociągnąć za sobą kroki nieprzyjacielskie.» Po 
Ministrze, którego przemówienie było przyjęte z wielkiemi 
oklaskami, dali się słyszeć inni mówcy; między innemi 
lord Dudley S tuart, oddawszy pochwałę zasługom lorda 
Palm erstoua, położonym w sprawie wychodźców węgier­
skich i włoskich, w ynurzył życzenie, iżby, za jego spółdzia- 
laniem, Kossuth i jego towarzysze wprędce mogli odzyskać 
zupełną swobodę.

Londyn, 2 5  Lipca. Na wczorajsze'm posiedzeniu Izby 
Gmin odczytany został po raz drugi bill, ograniczający prawo 
handlowania w niedziele i święta, większością 101 głosów 
przeciw 22.

F R A N C Y A.
PARYŻ, 2 4  Lipca. Na posiedzeniu 22 , Izba przyjęła bez 

zmiany projekt ministeryalny o wytrzebianiu lasów na grunta 
orome, znoszący D ekret 2  Maja 1848, który ustanawia 
opłatę 25  centimów od wartości nowo-uprawnych gruntów.

—  W rażenie sprawione przez obiór Członków Rady Nie­
ustającej, a szczególniej przez obiór 280  głosami jenerała 
de Lam oriciere, jeszcze się nie ukoiło. Jenerał jest otwar­
tym  przeciwnikiem Prezesa Bonaparte, którem u wzręcz na 
Izbie w yrzucał, że chce opanować władzę Cesarską. Bul­
letin de Paris nazywa Radę Nieustającą, w dzisiejszym jej 
składzie, zbrojnym garnizonem , wystawionym przeciw pa­
łacowi Elyse'e, i gorzko wyrzuca większości Izby Prawo­
dawczej niewdzięaeność, jaką okazała ku Prezesowi, który i 
jej samej i całej Francyi oddał największe zasługi uratowa­
niem od wylewu kommunizmu i utrwaleniem porządku.

—  W iadomy już dziś jest ostateczny wypadek prawa o 
reform ie wyborowej. W  roku 1848 , podczas Grudniowego 
obioru Prezesa Rplitej, było zapisanych wyborców 10,500,000, 
według nowego prawa liczba głosujących w całej Francyi 
nie wyniesie nad 3 ,250,000.

—  Rada Ministrów zajmuje się w tej chwili roztrząsa­
niem prośby P. Teste, niegdyś Ministra Prac publicznych, 
przekonanego o przekupstwo i skazanego na trzy lata wię­
zienia i 100,000 franków winy pieniężnej. P. Teste wniósł 
już  połowę tej summy i prosi o darowanie pozostającej 
połowy. Zwracał się o to po kolei do wszystkich Rządów,
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które sif zlozowały po ustanowienia Rplitej, ale ża,den nie 
wziął na siebie ułaskawienia przekupnego Ministra z Monar­
chii Ludwika-Filippa. Na radzie Minister teraźniejszy Spraw 
W ew n., P. Barce he, wstrzymał sig od wszelkiego zdania; 
położenie jego jest delikatne, był bowiem w czasie toczącej 
się sprawy adwokatem jednego ze spólników, jenerała Des- 
pans Cubieres.

Paryż) 2 5  Lipca. Przy uwięzieniu dowodzców towarzy­
stwa tajnego Nemesis, dostały sif w ręce Policyi wszystkie 
akta tego związku, jako: projekta przyszłych Dekretów, Praw, 
Organizacyi społeczeństwa i t. p. Akta te noszą cechę ta­
kiego szaleństwa, iż jeżeliby doświadczenie nie uczyło, że 
niemasz takiej niedorzeczności którahy nie przeszłą przez 
głowy rażone demagogiją, możnaby pomyśleć, że jest to 
tylko farsa karnawałowa, albo skutek zakładu, kto wpadnie 
na bardziej waryacki pomysł.

T U R C Y A .
Donoszą z Semlinn, pod dniem 20  Lipca, że przedwczora 

Konsul Angielski w Serbii, P. Fontblanc, zdjął w Belgradzie 
flagę W ielkobrytańską ze swego mieszkania, i zaniósł do 
Paszy, dowodzącego twierdzą Belgradzką, skargę na policyą 
Serbską za ukaranie jednego z jego służących, rodem  Monte- 
nggrina, który zresztą złe'm swoje'm postępowaniem dawno 
był na to zasłużył.

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. Nowy Prezes Stanów, P. Mil­

iard Phillimore, {*) jest gorliwym protekcyonistą, to jest, 
stronnikiem taryfy, ochraniającej interes fabryk krajowych, 
przeciw spółzawodnictwu Anglii. Co do kwestyi niewolnic­
twa, opinije jego nie są tak dobrze znane, wszakże sądzą, 
że będzie sig przechylał na stronę abolicyonistów, to jest, 
stronników bezwzględnego wyzwolenia. Je’&t on w ścisłej 
przyjaźni z P. Clay i podziela wszystkie jego polityczne 
zdania.
. W edług zwyczaju, wraz ze zgonem Prezesa Taylor, 

wszyscy Ministrowie wzięli dymissyą; niewiadomi są jeszcze 
ich następcy.

Zajście z Hiszpaniją, z powodu wyprawy na Kubę, jest 
złatwione, i władze tej wyspy mają wydać jeńców Amery­
kańskich. Zkąd inąd donoszą, ze gotuje się nowa wyprawa 
na zawojowanie Kuby przez nową bandę awanturników, 
organizującą sig w samym New-Jorku.

—  W artość niewolników w 12 Stanach, gdzie jest nie­
wolnictwo, oszacowana jest na ogrom ną summę 1,600 mil- 
jonów dollarów. Podług popisu z roku 1846, liczba niewol­
ników w tych Stanach wynosi 2 ,486,355 dusz.

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. I . )

R O Z M A I T O Ś C I .

POGLĄD NA FABRYKACJA CUKRU Z BURAKÓW.
( C i ą g  d a l s z y . )

Cukrzan wapna, w temperaturze zwykłej, rozpuszcza się 
w wodzie, lecz rozgrawszy trochę ten rozczyn przezroczy­
sty i jasny staje się m ętnym , później się zwolna ścina, 
staje się nieprzezroczystą massą, podobną do białka zmie­

(*) Takie jest prawdziwe jego nazwisko, nie zas jak błędnie 
było wydrukowane.

nionego przez gorąco, i jest odtąd nierozpuszczalnym. W  
naczyniu zamkniętern, cukrzan wapna powoli zmiepią sig 
w szczawian, jabłkąn, oćcian i węglan wapna,

Peligot otrzymał podobne połączenie rozwarzając 4  części 
cukru z jedną częścią soli kuchennej w wodzie, zostawiając 
powolnemu wyparowaniu w suche’m powietrzu i sprowa­
dzając je do gęstości syropu. Połączenie to soli kuchennej z 
cukrem naciąga wodę z powietrza, i ono to, wraz z chlor­
kiem i potażem i z solami amoniakalnemi, niezawodnie jest 
pierwszą przyczyną tworzenia się melas w fabrykacyi cukru. 
To twierdzenie pp. Peligot i Pelouze jest bardzo ważne, 
albowiem przekonywa ono o szkodliwym wpływie choćby 
najmniejszej cząstki wapna, lub soli kuchennej, na tworze­
nie się m elas, zwłaszcza, że ciż sami chemicy utrzym ują, 
wbrew pp. Dubranfaud i Braconnot, że w burakach nie­
masz cukru niekrystalieznego, i że ten dopiero podczas 
fabrykacyi, przez wpływ wapna i gorąca, z cukru krysta­
licznego sig tworzy.

Z ciał, wchodzących w skład buraka, najważniejszą rolę 
g rają te, które zawierają w sobie azot, a między niemi albu­
min i kazein, one albowiem są głów ną przyczyną lermen- 
tacyi soków w fabrykach. W yłączenie ich zaraz przy po­
czątku fabrykacyi jest głównem zadaniem fabrykanta; od 
tej te'ż operacyi zależy udanie sig wszystkich innych. Ciała 
te, a osobliwie albumin, znajdują się w znacznej ilości, w 
soku otrzymanym za pomocą tarki i pras; przeciwnie zas 
w płynach otrzymanych przez maceracyą w małej ilości.

Pektyna prawie całkiem zostaje w makuchach; lecz jeżeli 
wymyjemy makuchy czystą wodą, pektyna w niej roztwarza 
się. Dla tego też substaneya ta ważną gra rolę w maceracyi.

Kwas pektynowy w bardzo małej ilości zawarty jest w 
burakach, tworzy on się dopiero przez przetworzenie sig 
pektyny.

Widzimy, jak wiele fabrykantowi zależy, jeżeli chce unik­
nąć fermentacyi w sokach, ażeby zupełnie, lub przynaj­
mniej bardzo mało miał pektyny.

W e wszystkich systematach maceracyi buraków', i już 
raz wyduszonych makuchów, fabrykant wymywa razem z 
sokiem pektynę i przyczynia sobie jednę substancyę więcej 
przy oczyszczaniu soku, lub daje łatwość fermentacyi. Dla 
tego też we wszystkich fabrykach, pracujących systemem 
prasowania, znalazłem ogrom ną ilość wapna, używanego 
do oczyszczenia soku, które, jeśli nie ma, zamieniając cukier 
w cukrzan wapna, zupełnie go zniszczyć, lub przynajmniej 
być przyczyną utworzenia się ogromnej ilości melas, wy­
maga użycia nadzwyczaj wielkiej ilości węgla zwierzęcego, 
co znow’u fabrykacyą robi kosztowną.

Albumin, znajdujący się w soku burakowym, nie ścina 
sig przez rozgrzanie. Braconnot przypisuje to brakowi soli 
wapiennych, które na ścinanie sięalbum inu, według niego, 
wiele wpływają, tak jak na ścinanie się kazeinu.

Ta uwaga Braconnota objaśnia, dla czego do oczyszcze­
nia soku burakowego, jakimkolwiekbądź sposobem otrzyma-
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nego, koniecznie potrzeba wapna, a mianowicie do ścięcia 
album inu, który, gdyby pozostał w soku, stałby się przy­
czyną ferm entacyi, jako ciało, zawierające w składzie swoim 
azot: do rozłożenia i strącenia soli amoniakalnych, albowiem 
wapno, jako zasada daleko silniejsza, wyłącza amoniak i za­
stępuje w połączeniach ze wszystkiemi kwasami, mianowicie 
kwasem jabłczannym , fosforowym, wodochlorowym, pekty­
nowym , szczawianowym. Wszystkie ciała, które przez po­
łączenie się z w apnem , lub za jego w pływ em , z pomocą 
ciepła stały się nierozpuszczalnemi, tworzą w soku defekują- 
cym się ogrom ną ilość grudek m ałych, pływających w 
całym soku i zamykających w sobie, jako pianę, ciała obce.
Z cukrem  wapno wchodzi w połączenie, i za pomocą tego 
to połączenia, zdaje się, iż cukier łatwiej się odłącza od 
reszty obcych ciał. W  soku sfermentowanym, gdzie pekty­
na zamieniła się w kwas mleczny, wapno, łącząc się z temi 
produktam i fermentacyi flegmistej, zobojętnia je przynaj­
mniej w części, przeryw a ją  i uchrania resztę cukru od 
zupełnego zniszczenia.

Przebiegłszy tak pokrótce własności i naturę cu k ru , po­
łączeń z wapnem, jako też przedniejszych substancyj, znaj­
dujących się w soku burakowym , ich w pływ  na cukier, 
ich sposób wyłączenia lub zobojętnienia —  przyjdziemy te­
raz do praktycznego w fabryce zastosowania.

Napełniwszy kocioł, czysto na gołym  ogniu pracując, 
czy ogrzany parą do |  części objętości sokiem surowym, 
rozgrzewa się go do 7 5 ° C. i nalewa mlekiem wapiennem , 
jak tu zaraz oznaczymy.

W apno powinno być kamienne lub tak zwane muszlowe, 
nie nadto przepalone, nie marglowe, albowiem pierwsze 
nie rozpuszcza się dobrze, drugie zawiera w sobie glinkę, 
która nie działa tak skutecznie jak wapno. Na krótko przed 
użyciem powinno być zagaszone, niepierw iej, nalane wodą 
i roztworzone do 10° B. Mleko wapienne tak przygotowane 
powinno być przecedzono przez sito metalowe, aby odłączyć 
wszystkie kamyczki i części wmpna, które się nie rozpuściły,—  
powstaje ono co d o  wagi z jednej części wapna i dziesięciu 
części wody.

Próbuje się naprzód najmniejszą ilość wapna dodawać, 
to jest |  funta na 100 kwart soku, i uważa, czyli sok dobrze 
się defekuje, niemniej czyli papier lakmusowy czerwony 
błękitnieje. Jeśli ta ilość niedostateczna, postępuje się do 1 
funta na 100 kwart i t. d. aż do 2  funtów najwięcej.

Po nalaniu mleka wapiennego do soku, miesza go się 
dobrze w kilku kierunkach, od spodu do gó ry , umniejsza 
się ogień lub para i pozostawia aż do zawrzenia. —  W tym 
czasie robotnik powinien dobrze uważać na odbywającą 
się defekacyą, mianowicie na wielkość wydobywających się 
od spodu kotła grudek, ich gęstość, szybkość wydobywania 
się, barwę i kierunek, jaki biorą w ruchu. (D . c. n .)
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P R O S P E K T .
Nie posiadając żadnego prawie nowszego dzieła geogra­

ficznego w naszym języku, zawsze w tej nauce uciekać się 
m usimy do dzieł obcych; a te znowu tak m ało , albo tak 
niedokładne zawierają wiadomości, co do naszych stron, że 
nam zawsze o to najtrudniej, co nas najbliżej obchodzi, albo 
przynajmniej obchodzić powinno.

Dawno już czuliśmy ten brak dzieła geograficznego, i 
chętnie bylibyśmy m u zapobiegli, ale mnogie trudności, 
które się nasuwały przy pierwsze'm obrobieniu tak obszer­
nego przedmiotu, wstrzymywały nas do tej pory. Teraz, 
kiedy przez łaskawą życzliwość W ładz Rządowych, autor 
m ógł korzystać z troskliwie nagromadzonych tamże mate- 
ryałów, śmiało przystępujemy do wydania niniejszego Słow­
nika geografii powszechnej, pewni, że się stanie dziełem 
użytecznem pod każdym względem; zwłaszcza, żeśmy co do 
geografii i statystyki Państw obcych, zawsze czerpali z naj­
lepszych dzieł, jakie każdy kraj w własnym posiada języku. 
Słownik niniejszy jest wypadkiem porównania opisów, jakich 
nam dostarczyły najznakomitsze dzieła, niemieckie, francuz- 
kie i angielskie: prace Rittera, Cannabicha, M altę-Bruna, 
Balbiego, Berghausa, Ramboldiego, Gortona, Lapiego, Alex. 
Humboldta i innych.

Oznaczenia geograficzne zastosowane są do atlasów Wei- 
landa i Stielera. Obok opisu najodleglejszych stron, każda 
z gubernij, powiatów, wszystkie miasta, oraz wsie i osady 
fabryczne Królestwa, są opisane o ile nas zajmują swe'm 
położeniem geograliczne'm, lub dla zakładów przemysło­
wych, władz administracyjnych, skarbowych lub sądowych.

Nie zatrzymujemy się tu  dłużej nad wyliczaniem zalet 
tego dzieła, odsyłając każdego do zeszytów, które niebawem 
wydane zostaną.

W a r u n k i  P r z e d p ł a t y .

Słownik geografii powszechnej zawierać będzie około 80 
arkuszy druku , i składać 2  tomy obszerne, we 12 częściach 
wydać się mające, z których każda 5 —  6  arkuszy obej­
mować będzie. Do wyjścia zeszytu 6, cena przedpłaty 
wynosi za zeszyt na papierze zwyczajnym złp. 4 , gr. 15, 
a na papierze welinowym złp. 5. Przedpłata na całe dzieło, 
bez względu na ilość zeszytów, wynosi na papierze zwy­
czajnym zip. 54 , a na welinowym złp. 60. —  Po wyjściu 
zaś zeszytu 6 , cena dzieła, stosownie do objętości, pod­
wyższoną zostanie. H e n r y k  N a t a n s o n .

Warszawa, w Kwietniu 1850 r.
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